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Prenumerata wynosi z cdbieraniem w Administracji miesięcznie 400 mk, z odnosze 

ogłoszeń: pierwsza strona za wiersz" 

edneszp altowy lub jego miejsce 80 mk, druga i trzecia 70 mk., czwarta 60 mk, za 

wiersz nonparelowy. Ogłoszenia w tekście przed kroniką 1 pod telegramami 70 mk. za 

“wiersz, Nekrologi po marek 70 za wiersz. Drobne ogłoszenia, po 20 marek za wyraz. 
Ogłoszenia zagraniczne © 100 °/ droższe, 


niem i przesyłką pocztową 450 mk. Ceny 
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er Czestochowsk 


DZIEKKIK POLITYCZEO 


Niedziela dnia 27 Listopada 1921 roku. 


A 222-2LL aaaaaŘŘŮĖĖ— 


Znajdujące się w Wilnie 


Wały, Koła żel, 
Platformy piekarskie, 
Omnibus przyczepny 

od samochodu, 


Modele i maszyny 


Młocarnia, Zniwiarki, 


do wyrobu 
fajansów, 


Talerze, Miski, 
Szolatory elektr, 


będą sprzedane w drodze przetargu w Oddziale Likwidacji Zdobyczy 
Litwy Srodkowej w Wilnie, ul. Mickiewicza 24 m. 10. 


Szczegóły 
patrz: 


„Memokił” zeszyt 13-ty 


Termin składania ofert 7=ge grudnia r. b. 


KŻ RE E E 06 PETA MŃ a WÓÓ YZ 
Wzmacniać czy osłabiać? 


Częstochowa. 26 —11-— 24: 
Polska jest krajem wybitnie rolniczym, 
ma przeludoioną wieś i, jeżeli chce być 


Państwem silnem, jeźeli zamierza w fatal 


nyoh warnnkech geogrsiicznych oprzeć 
się sile już tylko jednej z dwuch potęg— 
Niemcom lub Rosji, musi się gospodarczo 
wzmocnić. Wzmocntenie się gospodarcze 
Potski, tostworzenie w miastach placówek 
kandiowych, a przedewszystkiem prz:= 
mysłowych i drobnego rzemiosła. 

Jest tedy rzeczą nieodzowną zainierze 
sowanie się bardzo żywe losami miesz. 
czaństwa. Rzeczywistość mówi, że pomi- 
mo, iż wielu ludci w miastach potrafiło 
ślę dorobić nawet sporych fortun, to je- 
doak własność polska, w porównaniu z 
danymi statystycznemi z przed wojny 
emniejszyła się o 25 pro”. Jest to dowo- 
#em pajlepszym, iż mieszczaństwo polskie 
mcierpiało bardzo znacznie podczas wojny 
i że trzeba pomyśleć o wemocnien'u 
siły miast przez stosowanie odpowied- 
niej polityki gospodarczej wewnątrz kraju. 

Któż to jest rzecznikiem interesów 
łudności miast, któż to może obronić pol- 
eki przemysł, polskiego kupca i robotnika 
gre ruiną, kto może wzmocnić ich siły? 

glko Sejm 1 tylko Rząd, śwśle z tym 
Sejmem współpracujący. Naturalnie nie 
można sią spodziewać tej obrony od tych 
ggrupowań w Sejmie obecnym, które 
ceprezeotują jedynie wieś i nikogo więcej, 
albo też nie reprezentują w Sejmie ni- 
kogo, prócz interesów swych osobistych 
tub conajwyżej jednej z „klas“, 

Stwierdz'ć to należy, że jeżeli w Sajm 
mie obecnym mieszczaństwo nasze uzys 
ksło dla slebie jakiekolwiek uchwały ko- 
rzystne, zawd:ieczać to ono musi po- 
elom Związku Ludowo-Narodowego. Tylko 
te stronnictwo, pomne, że przez walkę 
stanów, jak chcą nasi lewicowcy, Polska 
woże sobie jedynie grób wykopać i że 
podstawą siły nowoczesnego państwa 
demokratycznego jest współpraca wszyst- 
kieh warstw narodu, zawsze i wszędzie 
©kszywało mieszczaństwu pomoc i swe 
zainteresowanie. W dniach ostatoich zain 
żeresowanie to Związek Lud. Nar. wyka- 
ga? przez zgłoszenie chociażby wniosku 
magłego o udzielenie rzemiosła i drobne= 
mu przemysłowi pół miljarda kredytu 
Yo czyni Związek ILudowo- Narodowy, 
stronnictwo w Sejmie bardzo liczne i 
stronnictwo, zyskujące sobie coraz liez- 
niejszych zwolenników, w miarę natural- 
mie jak szerokie masy przeglądać ba Oczy 
poszynsją, dostrzegając bankructwo rea- 
łaowanych w Całej pełni programów va- 
szych ugrupowań wyłącznie stanowych. 

Jeżeli u nas było dotychczas tak źle, 


jeżeli za skutki zabawy w „rządy* za- 
płacić musimy teraz w. postaci daniny, 


która miasta wielce obciąży, to przyczy” 


piła stę do tego złego stanu w wielżiej 
mierze mała grupka posłów sejmowych, 
t. zw. Zjednoczenie Mieszczańskie. Po- 
wstało to Bgrupowanie w roka 1919, a 
powstało dlatego, że poseł de Rosset 
ebciał koniecznie stać na czele własnego 
stronnietwe. Takich dowodów ' istnienia 
ohoroby, określanej zazwyczaj manją wiel 
kości lub wygórowaną a nieusprawiedli- 
wioną niczem ambicją, jest przecież wie- 
le w Sejmie i naszem życio. Jaklemuś ap- 
tekarzowi-naprzyłład, zdaje się, że jest 
stworzony na prezydenta ministrów, więe 
organizuje wfasne stronnictwo, intryguje, 
kraj na straty naraża przez popieranie a 
wanturniczych wypraw. lany znó spe» 
cjalsta od bólów zawsze aktualnych, w 
skutkach dla kraju błogosławionych a 
bardzo dochodowych, we własnem mnie- 
maniu najlepszy kandydat do Sejmu, po 
przez przewodnictwo w Radzie miejskiej 
łokciemi drogę sobie ku ulicy Wiejskiej 
w Warszawie toruje. | 

Oto sedno rzeczy, wyjaśniające dobite 
nie dlaczego w Sejmie istnieje pod przem 
wodem p. Rosseta grupka mieszczańska. 
Ale najgorsze jest to, że mieszczaństwo 
własną skórą płaci za to wszystko, Miesz 
czaństwo polskie ponosi straty właśnie 
przez takich pp. Rossetów i Szulskich, a 
tradniających możliwość utworzenia więk 
Bzości w Sejmie, wiekszości o wyraźnem 
oblicza narodowem. Dlatego to nie mamy 
rządu właściwego, rządu parlamentarne- 
go, odpowiedzialnego za swe czyny przed 
Sejmem. Dlatego przez rok g górą sły- 
chać było nad Polską świst biczyska z 
Wierzchosławi: i dlatego nadużywały cier 
pl'wości naszej sfery belwederskie. 

To też, gdy na prowiację zjeżdżają 
na gościnne występy emisarjusze takich 
drobnyct grupek, niechaj się dobrze za- 
stanowią miejscowe sfery mieszczańskie 
nad czynionemi im przez różnych karją- 
rowiezów propozycjami. Niechaj pamięta» 


ją, że miasta w "Sejmie liczebnie stano= 


wią mniejszość Nie mogą tedy powsta- 
wać jakiekolwiek grupki drobae, ale ca» 
łe mieszczaństwo wiano zwró ić Się z peł 
nem zanfaniem o pomoc i obronę do tych, 
którzy, jak Zw. Lud. Nar, w Sejmie, o- 
becnym dbali o interesy polskiego miesz» 
ezaństwa j, którzy w Sejmie następnym 
to samo czynić będą. i 

Okres traktowania Polski jako królika 
doświadczalnego już zb iża się ku końco: 
wi, Sejm obecny, Sejm doŚwiad'zalny 
też ukończy niebawem swą kadencję. Naj 
silniejsza z władz narodu, instynkt naro- 


SPOŁECZEO LITERACK? 


du, 
ków pr'gram życia istotnie demokratycz= 
nej i rozumnie rządzonej Rzeczypospoli= 
tej. Ten instynkt nakazuje nam przy wy- 
borach do Sejmu następnego iść wspólnie 
pod jednym sztandarem, przeciw nurtu- 
jącym jeszcze u nas prądom socjalistycz 


szepce już do uszu miljonów Pola- 


nym. ] dlatego znikną prędzej, piż Się 
spodziewam y, takie stronnictwa, jak Zje- 
dnoczenie M eszczańskie mikroskopijne. Nie 
ujrzymy wielu z nich w Sejmie następ” 
nym, bo jest naturaluą koleją rzeczy, iż 
po panowaniu głupoty, rozum musi pore 
spie szyć z akcją ratowniczą. 

Każdy kto tego nie rozumie, kto roz- 
bija społeczeństwo ną nieliczne grupki o- 
słabia siłę Połssi, 

Karjerowicze byli i będą. Dla nich 
nie ma żadnych skrupułów. ¿Alo rozumny 
uczoiwy mieszczanin polski Ypowinien u- 
czynić to, co mn nakazują roznm i su- 
mienie. 

„A. Paciorkowski 


Porozumienie 
polsko-czeskie. 


. 7 Częstochowa, dn. 26 -= 11—21; 


W dniu 7 b. m. minister spraw z% 
granicznych p. Skirmunt podpisał w Pradze 
polsko czeską umowę polityczną i góspo* 
darczą, 

Donłosłych wydarzeń, Polski dotyczą: 
cych, w chwili obecnej jest tak dużo, że 
ten wyb'toy akt polityczny przeszedł bez 
należytego wrażenia nawet w kcłach po» 
litycznych, a do uszu szerszego ogółu do- 
szły zaledwie słabe echa o zawarciu ugca 
dy polsko czeskiej, 

Polska powinna prowadzić jaknajbar= 
dziej pokojową politykę. Powinna utrwam 
lać swe granice i wzmecniać się gospo- 
darczo wewnątrz. Wszelkie wyprawy wo- 
jenne, wszelkie pobrzękiwania szablami 
nie są u ras aoi konieczne, ani popularne, 
lecz wręcz szkodliwe. 

Jednem z zadań polskiej pokojowej 
polityki zagranicznej była konieczność po 
zyskania Ozechów, zawarcie z niemi umo- 
wy politycznej i gospodarczej. Urzeczy- 
wistnione to zostało w Pradze w dniu 
7 b. m, Umowa ta będzie przedłożona 
Sejmowi do ratyfikacji Uznanie umowy 
polsko-czeskiej przez Sejm nasz jest rze. 
czą nieodzowną. 

Jednak, pomimo zasadniczego uznania 
konieczności zawarcia traktatu z Czechom 
Słowacją, należy, póki czas jeszcze, zwró 
cić uwagą kół sejmowych na drugą palą 
cą koniecznosć w tym wypadku. Jest nią 
nieodzowiie poprawienie podpisanej przez 
p. S<irmunta w do. 17 b. m, umowy. 
A więc: przedewszystku m w traktacie 
polsko-cżeskim nie widzimy uzna"ia przez 
Czecho=Słowacją grsn'e wschodnich Pol- 
ski, określ'nych przez trakt t ryski. J st 


Echa haniebnej uchwały Sejmu. 


Zachwianie granic Polski. Z 


Wśród pewuego odłamu inteligencji 
naszej, patrjotycznie nawet nastrojonej, 
istnieje przesąd, że tak zw, program fe 
deracyiny w stosunku do Litwy odpowia= 
da tradycji p.ń twa polskiego, wypływa 
z ducha „'dei J -giellońskiej*, 

Niejedn'krotrie już wskazywano, że 
przekonanie takie jest błędne, i świeżo 


Cena 20 mk. 
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Adres Redakcji 1 Administracji: Częstochowa ul. N. P. Marji 41, „otwarta codziennie 

od g. 9 rano do 7 w. Telegraf. „Kurjer—OCzęstochowa*. Telefon 4. Nadeslanych rekom 

sów, z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nie zwraca. Na zasadzie uchwał Zjazdu zw 

Prasy prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych pod- 

legają opłacie, Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie już przyjęte ogła- * 
szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 5 


. ustępu o desinteressement Czecho-Słowac 


Ne. 215. — Ą 


PA 


Maszynow - kursa korespondencyjae 


WERKMISTRZ 


Kraków, ul, Bernardyńska I. 13. 
ogłaszają sposób korzystania jeszcze z do- 
datsowego zapisu na pierwszy jednoroczny $ 
kurs techniczno - maszynowy, który 
jest Nowością w Polsce. Wyklady przy- 
stępne i pierwszoklasowe. Zapisani nie opu- 

szezają swych miejsce pobytu £ 
—— INFORMACJE ODWROTNIE, ——= 


+R— —a 


to rzeczą niezmiernie ważną. Traktat, 
przez p. Sk'rmńunta podpisany, uznaje 
wprawdzie nasze granice na Wschodzie, 
ale jednocześnie czytamy tam © ich ure- 
gulowania (reglement), co nastąpić ma 
później, Ten dodatkowy szczegół bardzo 
w skutkach jest niebezpieczny, nie jest 
to bowiem ostateczne uznanie naszych © 
granie na Wschodzie. Jest to okazja do > 
wszczęcia kiedyś dyskusji z Rosją już 
niebolszewiczą na temat ziemi Polsce 
przez traktat w Rydze” przyznanych, 
W tekś'ie francuskim traktatu polske 
czeskiego jest również fatalna redake 


w sprawie Galicji Wschodniej. Tea us 
tak jak on brzmi w języku francas! 
jest ne do przyjęcia. Mówi 02 © uzna” 
niu praw Polski w Galiejs 
Wschodniej, zamiast wa 
Polski do Galicji Wschodnież 
(les droits: da Pologne en Galicie Orientale}. 
Mniej już zasadnicze, ale ważne jest 
teź nieuregulowanie przez traktat sprawy 
Jaworzyny. Po uznaniu przez S-jm tra- 
ktatu w tej redakcji, sprawa Jaworzyny 
byłaby pogrzebana. I jest jeszcze jedem | 
punkt umowy, to sprawa Sląska Cieszyń 
skiego. Milcząco w sposób  defintywny © 
tej kwestji nie wolno Sejmowi załatwiać. 
Qto sy niedokładności, niedomówienia 
w traktacie polekc=szeskim. Sądzimy, że 
ci z polityków w Sejmie, któray dobr: 
zastanawiają się nad skutkami każde; i 
przez Sejm powziętej uchwały, te niedo- 
kładności w umowie z Czecho-Słowacją 
również widzą i dlatego zgłoszą doumo- 
wy tej konieczne poprawki, 
nięcie ich w drodze dyplomatycznego po- 
rozumienia 2 czeskim ministerstwem spraw 
zagranicznych jest w chwili Hesg -i z 
nastroju przyjaznego między Polską ofi 
cjalną a Czecho-Słowaeją oficjalną, to jest 
po podpisaniu traktatu i ostatnio, po wygła: 
szeniu w Pradze mów pp. Erazma Piltze, 
posła polskiego i p. Masaryka, prezyden- 
ta Czecho-Słowacji, łatwiejsze do uzys: 
skanis, niź kiedykolwiekiadziej. $ 
Wyrażamy przypuszczenie, że poslo 
wie Zw. Lud. Nar., uznając konieczność 
ugody polssoeczeski”j, głosować będą je 
dnocześnie za ratyfikacją traktatu, tylko 
po dokonaniu: tych koniecznych zmian, 
Jedynie wówczas ugoda stworzy is 
tne waruoki pokojowego współżycia oby: 
dwu uarodów, i 


A. Paciorkowski, E l 


PAg- 
d 


sę 
A 


właśnie znany historyk, prof, uniwers OE 
teta Jagiellońskiego, porusza ten temat — 
na szpsltach „Głosu Narodu*, ac 
Prof. Konopczyńsk: wykazoje, że jaż 
od czasów Unji Lubelskiej stosunek Pol: 
ski do Litwy bynajmniej federacyjny ) 
nie był, gdyż obydwie części składowe 
stanowiły jedno państwo. wr; 


2 KURIER CZĘSTOCHOWSKI — Dnis. 27 Listopada 1921 e 


Nr: 215, 


Dziś! 
ZIS: 


W STOW. RZEM.-PRZEM. (I Aleja Nr. 9) o godz. 4-ej po poł. odbędzie się 


si CL Konferencja Polityczna Zw. Ludowo-Narodowego 
E 


Wejścic bezpłatne! —— Przybywajcie licznie! 
Między innemi referat „Sejm Grodzieński, a sprawa wileńskać, Przemawiać będą prelegenci miejscowi ipozamiejseowi. 


AN AE E TUROWA ŻE, 


_ „Unaja Lubelska — pisze uczony histo 
ryk — zawarta za zgodą obu narodów 
z udziału odrębnej „Rasi*) zrobiła z pań 

wa Jagiellonów jedno nierozdzielne cia. 
_ le państwowe z jednym sejmem — ina 
tem polega właściwa idea jagiellońska. 

Próbowali tę jedność naruszyć Radzi 
miłłowie, Pacowie, Sapiehowie, Ogińscy 
— ale daremnie, 
Konstytucja 3 maja ostatecznie ugrun 
 łowała w jednolitem państwie jednolity 
, a „Zaręczenie wzajemne obojga na- 
rodów" z dnia 22 paździornika 1791 r. 
raz jeszcze mówi o „jednej, wspólnej, nie 
rozłącznej Rzeczypospolitej", 

Znaleźli się i potem ludzie, którzy tę 
edność usiłowali złamać. Nazywali się oni 


J 


żyła zasady traktatu Ryskiego i tyłko po- 
lityk tak słabo orjentujący sią jak b. wie 
ceminister J. Dąbski, tylko stronnictwo 
tak mało wyrobione w zakresie ogólnych 
kwestji politycznych, jak P. S L., mogli 
burzyć własnemi rękoma to, co uważali 
za Bzczył swej państwowej zasługi, 

Mniejsza zresztą o taką czy inną „O= 
rjentację partyjną”, 

Gorszs, że za haniebną uchwałę Sej- 


Prześladowcom prasy 


w wolnej Polsce. 


mu Polska dlugo jeszcze płacić będzie i nałoży kagańce, 
niewiadomo nawet, czem ostatecznie wy- zaciekłoŚcią nie p 


ta Poranna“, 
harmer SLT 


niech z taką mstliwą 
roteguje systematycznie 
płaci i nie będzie za te szkody  dostate- samych enkainitów, niech zerwie kazirod. 
ocznej rakompensaty nawet wówczaś, gdy cze więzy z Petlurą i nie popycha Polski z 
ten lub ów „„fedsralista'* pójdzie — w awantury w awanturę, 
ślad za Kossakowskimi — na wileńską gę, z kabały w kabał 5 
lub warszawską latarnię — pisze „Gaze- sią znajdzie, najwięksi 
na wiele epizodów 
pr.ymkną i legalistami 
na taką pyramidę gaff i błędów politycz- 
nych, jaką p. Piłsudski 
spiętrzył, jak na tak 
i patologicznych po 
udało się wygadać, 


z iatrygi w intry- 

a subordynacja 
jego antageniści 
z jego karjery Oczy 


ę litanję dziwacznych 
wiedzonek, jakie jema 
jak na tą horrendal- 
ną gospodarkę w wojskowości, na to 8z8 
fowanie dyspozycyjnym funduszem dla 
„urabiania opinji* i 
nicznej“, to przyznać trzeba polska pz. 
blicystyka odnosi się do p. Naczelnika z 


„propagandy zagra- 


S > góle miał w ręce „Populaire“, „L'Hama- wyjątkowymi względami, z wymuszoną 
Częstochowa, 26-11-21. mtó*, „LiAction Francaise? Ózy zna pie rewerencją, a raczej z jakąś apatją, jak- 
Od czasu, kiedy wraz z całą prasą na- Sia gatyryczno humorystyczne francuskie by terrorystycznie zat ypnotyzowanej 
rodową wytykać musimy błędy szkodliwej i czy widywał tam kiedy karykatury pre  dzieweczki Trilby, którą litewski Svrengs 
toś ostrzezen, przed pisadon omiwdy  Zydentów? Cay wio o am Jak sig Gie. l zaczarował 
o pewnych osobach i rzeczach, które się ka > ie e R > > ; Copraw da działa tu mocno suggestja 
u nas dzieją. Ni 210 „Kurjera* został baretac -000 wogóle śmie napomykać j presja wrzaskliwego kultu, jaki upra= 
skonfskowsiy, a e nA dka Lis a ae z S z egz wia dla bladej, romantycznej postaci, 
NOŚcIOWO waja wadze w państwie wol- go lejbgabinetu ry protestował przes spartej na szablisku, dorosła smarkater a, 
pewne represje wzgjędem pismi naszego CIW weraslskiej nsbwale! A może p. Po pałridloty kortina dorosla tylko tem, 
w postaci procesów sądowych. Tym nikowski ma jakieś pojęcie o dzisiejszych że nie cierpią Moskali... i podatków, da- 
abo e wne on > Nr aa tapti kanok? RE a c. k. Kraków i nieprzeliczone rzesze 
p z kosz owożo, którę «w. ówłotu „jj jak się tam pisze o E»ercie? Czy zna biurow ch i sztabowych dostojników, sy« 
wiają próby federalistyczna. Dla nich ni- mpc A Częstochowie „Myśli jego karykatury w „Simplicissimasie?" nekurzystów, Afeitar, sdakom łośri, 
zem Una Lubelska, niczem testament s RT: Ozy słyszał kiedy o „Celiguli* Quiddego, dyplomatów, orderowych kawalerów, po- 
 Bejmu Wielkiego. Chcą się cofaąć o lat W swojej krakowskiej mówse musiał sstyrze na Wilhelma, lub o Rodzinie Ob wyciąganych z prowincji, aus dem daa- 
500 i zaczynać historję na nowo, A po. premjer, p. Ponikowski pouczyć swoich manowych Old=gentiemana Amf:teatrowa, kolsten Galizien, z Rosji, z Szwajcacji, e. 
 pierają tę politykę niektórzy magnaci kre słuchaczy krakowskich, aby o Naczelaiku 


V . satyrze na Romanowych; drakowanych nicości, z niebytu, a wśród nich i takich 
sewi, którym wygodnie na ogromnych Państwa wyrażano się zawsze galowo i tuż pod ich nosem w pismach rezyden- 


| a $ nieznanych do niedawna otulnych bel- 

_ obszarach litewsko-białoruskich, więc nie po byzantyńsku. Ton, jakim pewna część cyjnych, stołecznych, w cesarstwach rze fczyn a dzić rozgadanych ase a 
=  sbhcą tam  dopaścić spragnionego ziemi prasy wyraża się o protektorze Petlury, komo autokratycznych, Nawet o Taticzku dv, jak qomo singolare Ponikowski, 
sklopa polskiego. Tiatianika i Hołuj-Hulaja, Kowalskiego, Massaryku, t.j. patryarsze, cieszącym się Nas tea kult szamański i ten rew anż 
|. Dziś zresztą — jak przyznał sam Jodki, Wasilewskiego, Sławka, Pryatora w takiej mierze szacunkiet i czcią całej za karjery nie obliguje, panie premjerną! 
„Ūras“ — chwilowo nie chodzi o federa- itp. pana Ponikowskiemu się nie podoba, Europy, w jakiej nasz Naczelnik niestety My jemy gorzki chleb opozycji i jesteśmy 
= się. Obcym mocarstwom chodzi o to, a. Niebacznie przytem oremjer ignorant sta- nie cieszy Bię zupełnie, jedask podobno już we własnej ojczyźnie, właściwie les 
| byśmy sami wyrzekli się granicy, którą wia nam przykład Francji. Co ten jego 


czyta się dość figlarne kawałki, a w Pra dwie tolerowaną „mniejszością narodową”, 
- mam przyzoał traktat Rosją i abyśmy mość wie o życiu we Francji? Czy tam dze, na Vaclavskim Namesti jest teatrzyk choć niejeden z nas nezył polskości i o 
_ zakwestjonowali przynależność do Polski kiedy siedział? Czy był kiedy w „Folies polityczny, gdzie w 


c żywej karykatum polskości swój naród w niewoli jeszcze 
tych złem, które Sejm uznał za naszą Bourbon“? Kogo zna z polityków fran- rze dają tego czcigodnego, poważbego wtedy, gdy p. Piłsudski w Łodzi moena 
= własność, Początek zrobiono z Lidą i Bra: cuskich? @i sogo ma niebożątko swcje męża stanu i prawdziwego ojca swego z ruska rozmawiał po polsku ze swoimi 
_ sławiem, teraz kolej na Polesie, Wołyń, ioformacjeć Czy ma pojęcie jak pisała narodu. id żyćkami, 
| Galicję wsebodnią, a może i na Chełm. prasa o Sadi Carnocie? Czy wyobraża Skąd więc nagle ta słażbista drażlie Premjerzy szczególnie tacy od siedmiu 
= sZesyznę: kto sam siebie nie broni, tego sobie co pisano na drugi dzień po Śmier- wość na punkcie naszego Naczelnika? boleści a ósmego przypadku przemijają, a 
_ flinja Curzona nie ochroni", ci Faure'a u Belle Sorel? Czy „wie, że Niech p, Naczelnik zakaże jednym gestem wolność niepodlagłego wypowiadania my 
= Sromotaa uchwał» Sejmo, zezwalająca Loubet na wyścigach został spolic zkowa« swojej dyspozycyjnej prasie szczuć, o- śli nie przemija. Sowieckiej Rosji a jej 
na odział w wileńssim Sejmie orzekają- ny? czy imaginuje sobie jak pisano o poł szozekiwać i sz ka|ować, poniewierać ca- zakneblo aaiem prasy tataj z Polski zre 
£ dwu powiatom, które już znajdują ciu słoniny, Fallierz<? czy czytywał arty. łym szeregiem mężów, którzy Polskę ura bié nie damy. Prawa wglłądania w nie- 
sięw granicach Rzeczypospolitej, zachwia« kuły Clemenceau o Poincarem lab Dau- towali przed losem Bułgarji i Węgier, 


„la i rządoą gospodarkę i trzepania was o r 
| całą naszą granicą wsehodnią, podwa- deta dzisiejsze o Millerandzie? Czy woe niech na przyjaciół z „Kurjera Poranaego* kach nikt nam żywcem nie sabibi 3 


giego lud warszawski 9 maja 1794 r. 
dtąd o federalizmie ani separatyzmie li- 
 tewskim nie słychać przez cały wiek, 

|. Gzy byli federalistami Kościuszko, 
jekiewiez, męczennicy Szymon Konare 
i i Romuald Traugutt? Dopiero w osta- 
iem pokoleniu niektórzy ludzie zwątpili 
r siłą polskości na Litwie, a uwierzyli 
W trwałość dzieła Siemiaszków i Mura. 
iewów. (i ludzie — może i w dobrych 
amiarach, ale w mylnej rachubio—wzna 


podniecał do walki swoich ludzi z nieprzezwyciężonym szych dni grudnis. Wraz z sześc 


M. LEBLANC. 42) ogniem i zapałem, lecz robił to wszystko jakby bez- 


iu Paryżanam', dwoma 
ochotnikami, jeduym rezerwistą i jednym B»lgijczp: 
wiednie, pod automatycznym jakb J nakazem podświa» kiem, nazwiskiem Lascheu, który umkoął z Roulers, 


_ , Fakt, że Elżbieta znajdowała się w obliczu śmier 
£i lub bańby, musiał być obojętny dla sierżanta Pawła 
Delroze i nie mógł ani na sekandę jedną odwieść go 
m drogi, którą mu iść kazano. Był przedewszystkiem 
_ żołnierzem, potem człowiekiem, Nie miał innego obo- 
_ wsiązka nad obowiązek wobec Francji, swej ukochanej 
= nieszczęśliwej ojczyzay. 

a Złożył starannie dziennik Elżbiety i wyszedł w to 
 Wrzystwie swego szwagra, 

x Gdy noc zapadła, opuszeźał zamek Ornequin. 


CZĘŚĆ DRUGA. 
L. 
iręna.... nędza. 


Toul, Bar=le-Dac, Vitry-le Francois.. Małe mia- 
_ teczka przesuwały się przed oczyma oddziału, z któ- 
_ rym szli Bernard i Paweł ku zachodowi Francji, Przed 
_ mimi i za nimi ciągnęły niezliczone wojska i tabory, 
= Mnęli przedmieścia Paryża, poczem -zwrócili się ku 
 półaocy, w stronę B-auvais, Amiens, Arras, 
|... Należ:ło zdążyć do granicy, złączyć się z boba» 
_ terskimi Belgami, i to złączyć jak najwyżej na półaoc 
idąc tak, co krok wydzierali coraz to nowy szmat zie- 
mi Z rąk napastnika, 
_ _ Poracznik Paweł Delroze — nowy stopień otrzy- 
mał w czasie marszu — odbywał ów pochód ku pôt- 
Rooy, rzec możaa, jakby we śnie, bił się codziennie, 
naraż ńy każdej minuty na niebezpieczeństwo Śmieroi, 


jętne, 


Niemniej jetnakże ten marsz naprzód sprawiał 
mu głęhoką rozkosz, wyznawał to niakiedy Bernardo- 
wi Miał wrażenie, ża zdąża do określonego celu, je- 
dynego, jaki zajmował go istotnie: do wys wobodzenia 
Elżbiety. A, że atakował tę grenicę, a nie tamtą od 
wschodu, wszystko jodao, ZAWSZE, w «ażdym razie, 
szedł z całą nienawiścią na wroga. Pobić go tu, czy 
tam, mniejsza o to, tak czy tak przynosiło to wolność 
Elżbiecie. 

— Dojdziemy, — mówił mu Bernard. — Nie wąt 
pisz chyba, że Elżbieta poradzi sobie z tym błaznem. 


Tymczasem my bierzemy górę nad Niemcami, walimy ` 


przez Belgję, wpadamy na tyły Konrada, i w mig zda 
by samy Ebrecourt. A co? Nie cieszy cią ta perspekty 
wa? Nie, ja wiem, radujesz -się tylko wówczasz, gdy 
uda ci się zatłuc jakiegoś Szwaba. O! wtedy to po'na 
ja cią zawsze po tym szczególnym ostrym śmiechu! I 
mówię sobie: „Ba! Tcafill..* Jab też: „Jaż go ma!“ 
Acb! mój drogi poruczniku, jak człowiek dziczeje w 
czasie wojny! Śmieję się dlatego, ża zabił! I pomyśleć, 
że Śmiejąc się ma słuszność! 

Roye, Lassigny, Chaulnes... Potem kanał de la 
Basse 1 rzeka Lys... A potem w końcu Ypres! Ypres! 
Zatrzymują się tu dwie linje, przedłużone aż do mo» 
rza. Po rzekach francuskich, Marnie, Aisne, Oise, Som 
me, mały strumień belgijski, Który aczerwieni się krwią 
młodych żołnierzy, 

Zaczyna się straszna bitwa nad l:erą. 

Barnard, który zasłużył scyok» na szlify sierżan- 
ta, i Pewel Dalroze źyii w tem piekle aż do pierw= 


z domej: woli. i twierdząc, że aby snadniej bié wroga lepiej rzyłączyć 

O dł a me k 0 cl S ku Kiedy Bernard używał życia śmiejąc się, a we. się do Francuzów, stwor sql Bac g! sta p Kalok ops 
p e sołością swą i werwą podtrzymywał odwagę swych to» którego kule wroga szczególny jakby miały szacunek. 

wnrzyszy, Paweł był milczący, ponury i roztargniony. Z eatej sekcji dowodzonej przez Pawła tylko oni pozę 

POWIE Ś C. Niewygody, trudy, zmęczonie,. wszystko mu było obo- stali, i chociaż pózniej sekcję tę uzupełniono, oni gas 


wsze trzymali się w jednej grupie, Podejmowali się 
każdej pajniebezpieczniejszej misji, į zawsze po spel- 
nienia swych zadań wracali zdrowo, cało, beg żadnege 
choćby zadraśnięcie, jak gdyby wzajem przynosili 39- 
bie szczęście, 

W czasie ostatnich dwu tygodni, pułk rzucony 20 
stał na samo czoło przednich straży, flanki zaś twos 
rzyły formacje belgijszie i angielsaie, Szereg bohater 
skigh wysiłków. Zaciekła walki na bagnety w błocie, 
w wodzie wylewów. Niemcy padali tysiącami, dziesiąt- 
kami tysięcy, 

Radość B»rnarda nie miała granie, 

— Widzisz Tommy — mówił on raz do żolnie» 
rza angielskiego, obok którego szedł pod gradem kał, 
a który zresztą nie rozumiał ani słowa po francusku— 
widzisz Tommy, nikt bardziej odemnie nie podziwia 
Belgijczyków, a mimo to oni mnie nie imponują, pa. 
nieważ biją się naszym sposobem, to znaczy jak lwy. 
Impoaujecia mi jedynie wy, atbiońskie chłopaki, To zu 
pełnie co inn:go.. Wy jakoś inaczej bierzecie się do 
roboty. Bez podaiecenia, (bez zajadłości, To wszystko 
jest w was ukryte, Ach! lecz lary wściekli jesteście, 
gdy musicie się cof:6, wówczas stajecie się groźni. A 
skutek: pludraki zbite na miazgę. 

Pewnego dnia, gdy trzecia kompanja otworzyła 
ogień koło Dixmunde, zdar.ył się wypadek, który za» 
dziwił aiezmiernie oba szwagrów. Paweł poczał nagłe 
silay uraz z prawej strony w okolicy krzyżów. Nie 
miał nawet czasu, aby się təm zaniepoźojć, 


D. e. n. 
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SALA STRAŻY — Dyr. Koncerłów Leon Kobak 


W niedzieię 27-go Listopada r. b. OSTATNI GOŚCINRY WYSTĘP 
znakomitych artystów operowych 


Elzy lgdal Micotaia Jąchno 


primadonny opery kijowskiej 


artysty opery krakowskiej 


który odśjiewa repertuar genialnego art. SZALAPINA. 
przy fortepianie RAFAŁ RUBINSTAJN znakomity kompoz, i dyregent op. kijowskiej, 


" Początek o godz. 8.30 wiecz. 


` Nejeden z nas żarł się t borykał 
przez lat kilkanaście z cenzurą rosyjską, 
potem przez lat cztery z cenzurą pruską. 
I nie dali ma rady, panie premjerze. Nie 
jednemu z nas radził wynieść sią z War- 
Bzawy dwadzieścia lat temu radca Iwa- 
nowskij, a pięć lat temu pryuc Oetłin. 
get=Wallerstejn, pański pretektor. A nie 
wynieśliśmy się i teraz się nie wyniesie- 
my. Dłużej klasztora, jak przeora. Rewol 
wery bandyckich entszjastów Naczelnika 
też nie nas:raszą a doprowadzą do tego 
wyłącznie, że opozycja względem naszych 
swojskich Petlurów zdejmie raz wreszcie 
rękawiczki, 

Epoka romantycznych awantur i awan 
turników ma się ku końcowi, Przedlużyć 
jej pod pretekstem zresztą w normalnych 
warunkach wszystkich bezwzględnie obo» 
wiązującego szacunku i lojalności dla na: 
ozelnej zwierzchności nie damy i nie pe. 


zwolimy. 
ż Adolf Nowaczyński. 


ee iee aaee an 


Kronik a. 


Z komitetu rodzicielskiego. 

W związku z podaną przez nas 
wzmianką z działalności komitetu Ro- 
dzicielskiego przy I gimn. Państw. do 
ścisłości należy się uzupełnienie.' 

Na ogólną liczbę 459 uczniów, wpła: 
ciło na pomoce naukowe bądź w ca: 
łości bądź częściowo 507 uczni, zalega 
‘w opłacie 57, uzyskało prolongatę 58, 
.. zwolniono z powodu niezamożności na 
= Skutek przedstawionych podań uznając 

je za uwzględnione 77 uczniów. 


4 Konferencja polityczna 
Lw, Lud, - Nar, 


` Dziś, w niedzielę dn. 27 bm. o godz. 
4 po poł w lokalu Stow. Rzem.-Przem. 
(I aleja nr. 9 | p.) odbędzie się konfe= 
rencja polityczna urządzona przez Se= 
_ kretarjat Okręgowy Związku Ludowo- 
Narodowego w Częstochowie. Prele- 
genci miejscowi i działaczy polityczni 
_ pozamiejscowi wygłoszą referaty na te 
_ met najbardziej na czasie będących 
_ kwestji politycznych. Omawiane będą 
również sprawy miejscowe. Wstęp ma: 
ją wszyscy członkowie Kół miejsco» 
wych i pozamiejscowych Zw. Lud.-Nar., 
a także goście i wszyscy sympatycy 
"polityki Zw. Lud.-Nar. Wejście bez- 
_płainie. Czytelników „Kurjera* zachę- 
camy gorąco do licznego przybycia. 
Między innemi wygłoszony zostanie 
_ aktualny referat na tema „Sejm Gro- 
= dziński, a sprawa wileńska*, 

= Przybywajcie licznie! Czas najwyż- 
= Szy wyjść ze stanu bierności i zajntere 
= sować się kwestjami politycznemi. 
3 Petycja urzędników. 
2 W Warszawie bawita deiegacja urzęd 
_. mików państwowych z Małopolski, przy: 
_ była z petycją o polepszenie uposażenia 
_ urzędaików państwowych, uregulowania 
` ich poborów i przyznania w r. b. 18-ej 
_ pensji. Delegacja była u p. prezesa mi. 
_ mistrów i mustra skarbu. Obaj ministro- 
wie orzekli, ze do czasu wyjaśnienia re» 
zultatu daniny państwowej rząd nie może 
 Gzynić urzędnikom żaduych  przyrzeczen, 


A 0 © 


_ W daiu 27-ym listopada urządza Zw, 
walidów „Dzień !nwalidzki*, a dochód 
yskany ze zbiórki czy Sprzedaży nalem 
k przeznacza się na doraźaą pomoc 
dla inwalidów, wdów i sierot wojennych. 

W dniu tym nie powinno być ani jedne- 
0 okna bez nalepki, ani jednej osoby, 
itórej pierś nie byłacy ozdobiona znacz 
em inwalidzkim, 


Zupełna zmiana programu! 


Bilety w „Cristala*”, 


Koncert kameralny ,,Lutnit, 

Towarzystwo śpiewacze „Lutnia* urzą 
dza w niedzielę dn. 27 b. m. o godz. 8 
wieczorem w sali Tow. przy ul. Panny 
Marji nr. 54 szósty koncert kameralny 
przy udziale pp. Wandy Kopeckiej (forte 
pian) i Karola Kopeckiego (wiolonczela). 
Wejście mk. 300, dla uczącej się młodzie 
ży mk. 100. 

B lety wcześniej nabywać można w 
magazynie bławatnym p. Jerzego Chole- 
wiskiego (II Aleja nr. 28), a w dain kon 
certu w lokala „Lutni“. 

Bibljoteka kolejarzy. 

Jak się dowiadujemy, wkrótce przy 
Współdz. Stow. Pracowników kolejowych 
w Częstochowie ma powstać bibljoteka. 
Dotychczas na ten cel wyznaczono mk. 
40 tysięcy. 

Z „Odeonu':, 

Kino „Odeon* demonstruje wspaniały 
obraz p. t. „Tajemnica jej oczu“. W roli 
głównej słynna artystka węgierska Iza 
Lsnkeffy, Nad program bardzo wesoła 
dwnaktowa farsa „Uj te dolary“, która 
wywołuje kaskady śmiechu. 

Z „Paryskiego! 

Film, który otrzymał pierwszą nagroe 
dę na kęfikariie w New Jorka pod wzglę 
dem pówodzenia, demonstrowany jest 
obecnie w kiao=teatrze „Paryskim“, Jest 
to wielki dramat wschodni w 7-miu atm 
tach pod tyt. „Dziewica ze Stambvła*, 
Niebyweła gra pierwszorzędnych artystów 
na tle bajecznych widoków, wzbudza cgól 
ne ząaciekawienie, W rolach głównych 
piękna gwiazda amerykańskich  kinoe 
teatrów Priscilla Dean, Do obrazu przy- 
grywa dobrze zgraia i powiększona or- 
kiestra pod dyr. p. J. Bursika. 

Odczyt. 

W sali Zw. Zaw, Kolejarzy przy ul. 
Piłsudskiego, dziś w niedzielę o godz, 4 
po poł, odbędzie się odczyt prof. W. 
Wilkosza na temat „Logiczność w życia 
1 nauce*, 

Koncert. 

Dziś w medzielę w sali Straży Ogn. 
odbędzie się drugi występ znakomitego 
śpiewaka p. M, Jachno i Elzy Igdal, 

Początek o godz. 8 m. 30 wiecz. 


Miljonówka, 


Hr. 0.188.747. 

Numer powyższy wyciąhnięto z koła 
w ostątnm losowaniu 4 proc. państwo- 
waj pożyczki premiowaj dn. 26 listopada, 

Przemytnik spirytusu. 

Na skutek poufaych wiadomości, jakie 
otrzymała policja, że Roman Pałanik, 
zam. we wsi Stary Gaaszyn zajmuje się 
przemycaniem wódek i rozmaitych arty- 
kułów z zsgranicy, przeprowadzono u 
niego rewizję, podezss której znał:ziono 
1 duży gąsior szłrytusv, pochodzącego z 
przemytnictwa. Dochodzenie przesłano do 
Urzędu Akcyz i Monopolów w Często» 
ehowie. 

Zbieracze węgla. 

Na stacji Częstochowa zatrzymano na 
kradzieży węgla z będącego w biegu po- 
ciągu, Aatoninę Orgańską, zam, przy ul. 

akiej n- 7 i Janinę Czyż, zam. przy 
ul. Krakowskiej pr. 83, które przesłano 
do Sądu Pokoju II Okr. 

Na stacji Częstochowa został soh wy- 
tany na kradzieży węgla z rampy kole- 
jowej, Edward Tyras, zam. ul. Stradom. 
skiej ur. 4. 

Kradzież na stacji. 

Na stacji Częstochowa Tomaszowi 
Zak skradziono porifel zawierający 
1500 mk. Sprawcę kradzieży Stefana 
Tracza zam. w Krakowie ujęto. 

Za włóczęgostwo. 
Aresztowano Leona Pilawskiego lat 25, 
zam. w Kętach pow. Biała (Małopoi- 
ska) za włóczęgostwo. Przesłano do 
og Pokoju Ill Okręgu w Czestocho- 

e, 


Wykrycie skandalicznych nadużyć - | 


w kooperatywie kolejarzy! 


Kooperatywa pod rządami „towarzyszów! z Z. Z. 


znaczali sobie nieprawnie wysokie pensje. — Afera spirytu- 
sowa. — Sprzedali 246 butelek spirytusu. — Oburzenie wśród 


pracowników kolejowych. — 


rację ostrzegając kolejarzy p 


W piątek e godz. 6 wiecz. odbyło się 
zebranie kolejarzy w sprawie Współdziel 
czego Stow. Psacown. Kolejowych w Czę: 
stochowie, Na zebranie przybyło około 
500 osób. Obrady zagaił p. Kryszozyński. 
Na przewodniczącego jedaogłośnie wybra- 
no p. Chabrowskiego, /sekretarzami byli 
pp. Badowski i Babski. Po ustaleniu po» 
rządku obrad, przewodniczący Zarządu 
Stow. odczytał sprawozdanie 2 działala0w» 
ści kosperatywy pod nowym zarządem. 
Okazało się, że liczba członków zwięka 
szyła się dziesięciokrotaie, a udziały wzro 
sły do 3 miljonów mk, 

Po krótkiej dyskusji nad sprawozda. 
niem pod obrady wszedł projekt ‘rady 
nadzorczej w sprawie zmniejszenia wys 
datków handlowych i zamknięcią sklepu 
nr. 2 oraz zmniejszenie personelu skle. 
powego. Sprawę referował p. inspektor 
W. Jabłoński, Po dyskusi, zebrani uchwa 
lili na razie sklepu nie zwijać, a usunąć 
tylko 2 osoby z personelu. 

W dalszym ciągu weszło pod obrady 
sprawozdanie Komisji Nadzwyczajnej, któ 
ra powstała w lipca r. b, a w skład któ 
rej weszli pp.: W. Jabłoński, (prezes), 
ezłotkowie pp: Chabrowski, Kryszczyń- 
ński, Krzychała i Soroka (sekretarz), 

Z odczytanego sprawozdania okazało 
się, że podczas gospodarki starego zarzą- 
du, który tworzyli przedstawiciele Zw. 
Zaw. Kolejarzy, nie wszystko było w po» 
rządku. Komisja nadzwyczajna stwierdzi= 
ła, że b. Rada Nadzorcza pod przewod- 
niectwem p. Brzozowskiego, naruszyła u- 
stawy Stow. i wyznaczała dowol- 
ne pensje dla swych wybra- 
nych pod rozmaitemi posta- 
ciami. Komisja zskwestjonowała nie: 
prawnie pobrane przez człon- 
ków b. Rady Kadzorczej pen- 
sje w ciągu ośmiu miesi cy 
r.b. w wysokości mk. 100.070. 

Komisja zaś rewizyjna, której zada- 
nie było kontrolowanie działalności, mie 
prawnie skorzystała z pensji 
dla siebie z górą mk. 150000. 

Komisja Nadzwyczajna zakwestjono: 
wsła również pobraną przez inż. Wędry= 
chowskiego sumę mk. 21,000, jako manto 
w kasia i ustaliła, że b. skarbnik Stow. 
p. K. Fsjałkowski”nie zdał dotychczas z 
górą mk. 15.000, będące własnością Sto- 
rzyszenie, 


„Kurjer Częstochowski“ miał 
rzed dobroczyńcami z Z. Z. K. 


W dalszym ciągu sprawozdania oka 
zało się, że członkowie zarządu wyzna” - 


czali sobie dowolne samy za swoją pra 
cę. Stwierdzono, że jeden z członków za: 
ai wziął bezprawnie mk, 40.000, prósz 
jet. 

Poruszenió na sali wywołało zawia= 
domiene o aferze ze spirytu- 
sem. Jeden z członków b. Zarządu, 
p. Nowakowski, podjął za sfał 
szowanym kwitem 246 bute- 
lek spirytusu, który to spiry- 
tus sprzedał, 
trzymał dla siebie. 

Po odczytaniu sprawozdania, wywiąza» 
ła się dyskusja, w której zabierało głos 
szereg mówców, wyrażając swe obuże: 
fo àla tych, którzy tak gospodaro- 
wali, 

Ostat3cznie zebrani uch walili większo 
ścią głosów oddać sprawę winnych sądo- 
wi, o ile do Nowego Roku nie uregulują 

"sum podjętych nieprawnie. Sprawę zaś 
Nowakowskiego oddać bezwzględnie sądo 
wi. Obrady zakończono o godz. 10 wiecz. 

Tak przedstawia się gospodarka towa 
rzyszy z Zawodowego Związku Kolejarzy, 
Oto jeszcze jeden dowód, potwierdzający! 
czem 84 prowodyrzy Z. Z. K, ©kradali 
oni swych kolegów, pracownikó kolejo- 
wych, i tuczyli się ich kosztem WÓWEZAB, 
kiedy ci cierpieli biedę i niedostatek. 
Wszelkie zło — zawsze wyjdzie na Świa - 
tło dzienne. Ale nie dość natem! „Towae 
rzysze" z Z. Z, K., winni nadużyć w koc. 
peratywie kolejarzy, powinni być oddani 
w ręce sprawiedliwości. Szczególnie oni, 
którzy zawsze mają pełne usta frazesów 
o obronię pracujących, kiedy swych pra- 
cujących ciężko kolegów wiary nadażyli, 
powinni być surowo ukarani. 

Qto jak wyglądają rządy socjalistów, 
„obrońców proletarjatu*! Otwórzcie kolem 
jarze nareszcie oczy i nie dajcie się dłu. 
żęj otumaniać! 

Wykrycie skandalicznej afery w koc- 
peratywie kolejarzy jest rzeczą bardzo 
przykrą, a jedaocześnie jest potwierdze- 
niem tego wszystkiego, co pisał „Kucjer 
C ęstochowski** juź przed dwoma laty o 
dobroczyńcach z Z Z. K. i kiedy to już 
wówczas apelował do ogółu kolejarzy, aby 
nie pozwolił sobą rządzić „towarzyszom“, 
jak się okazało obecnie, zwykłym oszus- 
tom. 
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Schwytanie 3-ch bandytów. 
Na skutek telefonicznych wiadomości 
z Komendy Policji Państwowej pow. 
Koneckiego zostalisaresztowani przez 
tut. Policję Antoni Peszewski. Kasper 
Gęsiarz i Adam Kaczmarek, wszyscy 
żamieszkali na Rakowie, oskarżeni o 
ndział w napadzie bandyckim w powie- 
cie Koneckim. U aresztowanych znale- 
ziono: u Paszewskiego nabitą broń i 8 
naboi, zaś u Gęsiarza 17 sztuk naboi 
takich samych co u Paszewskłego.. 
Oskarżonych odesłano do dyspozycji 
powyższej Komendy. 
Aresztowanie oszusta. 
Policja zatrzymała w Częstochowie 
Ludwika Dombona, zam. w Dąbrowie 
Górniczej, który sprzedał Marjanowi 
Piechowiczowi, zam. w Częstochowie, 


‘przy ul. Warszawskiej Nr. 65, fałszywe 


kwity na węgiel w kwocie Mk. 25,000 
i poszkodowany miał otrzymać węgiel 
z kopalni „Paryż“ w Sosnowcu. Oskar- 
żonego z protokółem przesłano do Sę= 
dziego II Rewiru w Częstochowie. 

Za uchylanie się od służby. 

Policja aresztowała Antoniego Kar- 
mańskiego, zam. na Ostatnim Groszu 
gm. Częstochowa przy ul. Kościelnej 
nr. 12, za uchylanie się od służby woj: 
skowej i nielegalne przejście granicy. 

Kradzieże. 

Z podwórza domu kolejowego na 
Stradomiu gm. Grabówka Marji Miko - 
łajczukowej skradziono 2 prześcieradła 
i worki ogólnej wartości 2500 mk. 
Sprawcę kradzieży Stanisława Brze- 


czowskiego ujęto i przesłano do Sądu 
Pokoju II Okręgu w Częstochowie. 

W sklepie przy ul. Panny Marji nr. 
25 Helenie Lipowskiej skradziono toreb 
kę óraz mk. 5400, 

Z mieszkania Władysława Miłka 
zam. przy ul. Krakowskiej nr. 11 skra- 
dziono palto oraz weksel ogólnej war- 
tości mk. 150,000. 

Z sieni domu nr. 42 przy ul. Garn- 
carskiej FOiRiano 5 poduszki wartoś - 


ci mk. 15,000. 
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Najświeższe wiadomości 
EE r e or ala 


BERLIN, 26.11 Tel. wł. Wszystkie 
dzienniki nacjonalistyczne umieściły ar 
tykuł pt. „Prześladowanie Niemców w 

olsce'. Artykuł ten omawia o prześla 
dowaniu Niemców w Polsce, i że Niem 
cy wysyłają w sprawie tej specjalną de 
Jegację do Ligi Narodów. 


Możliwość odroczenia wyberów 


na Wileńszczyźnie. 


WARSZAWA, 26.11 Tel. wł. Jak 
słychać, rząd polski oczekuje zajęcia 
stanowiska głównych mocarstw w spra: 
wie wyborów na Wileńszczyźnie, wo: 
bec czego termin wyborów może być 
tonownie odroczony. 
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« Wileńskiej i całości 
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ŚNIADANIA 


zniżka płac. 


_ POZNAN, 26.11. Tel. wł. Odbyło 

się drugie posiedzenie pracodawców w 
sprawie zniżki płac. Uchwalouo obni: 
żyć płacę dlatego, aby nie dopuścić do 
kryzysu w jakim znajduje się b. Kon: 
gresowka, 


Rokowania polsko-niemieo 
kie I grudnia. 


ZURYCH, 26.11 Tel. wł Dzienniki 
donoszą, że Calonder zawezwał obie 
delegacje, aby przedstawiły mu do dnia 
30 listopapa expose swoich wniosków i 
życzeń. Właściwe rokowania mają się 
rozpocząć 1 grudnia. 


Robotnicy niemieccy za l0- 
godzinną pracą. 


BERLIN, 26.11 Pat. Wobec wzrostu 
zamówień, jakie otrzymują fabryki nie 
mieckie, w niektórych :zakładach prze- 
mysłowych sami robotnicy ać pg z 
inicjatywą pracy 10-godzinnej, z tem 
jednak zastrzeżeniem, że ustawa 0 8 
godzinnym dniu pracy obowiązywać bę 
dzie nadal, a dwie godziny będą trak- 
towane jako praca dobrowolna za o: 
sobnem wynagrodzeniem. Robotnicy 
gotowi są nie żądać dalszych podwye 
żek zarobków, jeżeli rząd nie dopuści 


* do podbijania cen towarów, 


Konferencja Ligi Narodów. 


WARSZAWA, 26.11. (Tel. w!.) Rada 
Ligi Narodów zbierze się dopiero oko 
ło połowy stycznia. Termin ten nadzwy 
dzaj interesuje rząd polski, gdyż będzie 
omawiana sprawa Wilenszczyzny. 


Liga obrony całości Rze- 
l czypospolitej. 


WARSZAWA, 26.11. (Tel. wł.) U= 
tworzył się Zarząd Ligi Obrony Ziemi 
Rzeczypospolitej 
Na przewodniczącego wybrano dra Głą 
bińskiego, na zastępców Dubanow.zza, 
Cierniewskiego i Święcickiego, na człon 
ków: arc: Teodorowicza, ks. Matyjewi- 
cza, Załuskę i Rząda. 

1 agi „7 Tezy 


: Beatyfikacja Polaka. 


Od ks. ks, salezjanów krakowskich 
otrzymujemy poniższe p smo: 

Kurje biskupie i arcybiskupie w Kra- 
kowie, w Albenga kcło Genui, w Madry. 
cie, Paryżu i Turynie, zajęte są procesem 
beatyf'kacyjnym księcia Augusta Czartcm 
ryskiego. Książę Augast, syn księcia 
Władysława, urodzony w Paryżu 2 sierpu 
nia 1858 r., spokrewniony z królewskim 
domem hiszpańskim prze: matkę księż- 
niczkę Ampara, córką królowej hiszpań- 
skiej Marji Krystyny, otrzymał staranne 
religijne wychowanie. Przez pewien czas 
był jego guwernerera znany zesłaniee sy- 
beryjszi O. Rafał Kalinowski, później kar 
melita bosy, który umarł w opinji Świę» 
tości. 

Mając lat już 28, prosił książę Czare 
tory:ki księdza Bosco w Turynie o przy 
jęcie do zgromadzenia Salezjańskiego. 
Ks, Basco wshał się długo, czy przyjąć 
księcia do swego ubogiego Zgromadzenia 
i dopiero na wyraźny rozkaz Papieża Le 
ona XIII uczynił zadość prośbom aspiran 
ta. Książę August Czartoryski był jeda 
nym z pierwszych Polaków w zgromadze 
mu Ssa]ez, Przykładem swoim zachęwił 
wielu rodaków do zapisania się w szeree 
Ri wychowawców najubo szej młodzieży. 
I j-żeli dzisiaj zgromadzenie ke, Bosco 
pomyślnie się w Polsce szerszy i rozwija, 
zawdzięczać to należy ks, Augustowi Czar 
toryskiemu, Jako kapłan zakonnik odzna 

czał sią c.chością, umartwieniem, nieżrów 
nang dobrocią i budującą pobożnością, 


= CRISTAL” 


-Poleca wyśmienite flaczki w każdą niedziele. 
OBIADY 


Bufet zaopatrzony w różne doborowe zakąski. Specjalny bufet cukierniczy. 
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KOLACJE 


Przebywał stale w Torynie, w semioarjam 
misji zagranicznych (Palsalice) przy gro- 
bie założyciela salezjanów ks. Jaaa Bosco. 
Nieuleczalna choroba od szeregu lat tra- 
wiła wątły jego organizm, toteż wraz z 
ks. Andrzejem Beltrani, salezjaninem, rów 
nież chorowitym, gotował się świętobliwie 
na rychłą śmierć Łóczyły ich węzły 
na,Śsiślejszej przyjaźni. Zmarł „ia odore 
sanetitatis* w Alassio na Rivlerze 8 kw. 
1898 r., a został pochowany w- grobach 
rodzinnych w Sieniawie. Jednocześnie z 
procesem księcia Augusta toczył się pro: 
ces beatyfikacyny ks. Andrzeja Baltranie 
go, przyjaciela naszego dostojnego i czci: 
godnego rodeka, 


Dziwaczne wynalazki, 


"We wszystkich dziedzinach techniki 
widocznym jest zadziwiający rozwój dzię 
ki nowoczesnym wynalazkom, a niejeden 
wynalazca stał się dobrodziejem |ludzko- 
ści. Lecz umysł ludzki wysla się często 
również na stworzenie przedmiotów dzie 
wacznych lub zupełaie zbytecznych. 

W tym kieruaku przodują Ameryka- 
nie. I tak jeden z nich wynalazł przy- 
rząd dla samobójców, wykluczający mo- 
żliwość nieudania się zamachu na własne 
życie. Jest to kombinacja szubienicy i 
broni palnej, Inny sporządził kałamarz 
rewolwerowy, przeznaczony dla redakto- 
rów, narażonych na porachunki z czytel- 
nikami. Pod kałamarzem znajduje się 
skrzynka a w niej ukryty rewolwer, wy- 
padający za pociśnięsiem guzika, N ewia- 
domo, czy wynalazek ten znalazł zastoso 
wanie w Ameryce. Na nasze stosunki 
virer dla nieproszonych gości zwy- 
kły kuj. 

Również wytworami pomysłowości a. 
merykańskiej są trzy przyrządy nasenne 
dla osób cierpiących na bezsenność, Ja- 
den z nich opiera się na fakcie, że w 
Ożasie sna dopływ krwi do mózgu jest 
zmniejszony, Przyrząd ten, umieszczony 
na szyji, uciska lekko na naczynia krwio 
nośne (tętnice). Istotą drogiego jest ba: 
terja elektryczna ustawiona w łóżku i po 
łączona z karkiem {osoby niemogącej us 
snąć. Słaby prąd tej rji ma powodo 
wać głęboki sen. Trzeci przyrząd opiera 
się na doś siadczeniu, ie znużenie oczu 
działa nasennie. Takie znużenie następu 
je przy obserwacji rushu jednostajnego 
np. spokojnie płyaącej wody. Przyrząd 
ten składa się z szeregu lusterek, obra- 
cających się szybko dokoła osi pedłażnej. 
Skutek ma być niechybny, 

Do przeciwnego celu dąży „łóżko bue 
dzące*, wynolazek niemiecki. Istnieją lu- 
dzie, którzy śpią „jak zabici“, którym 
nawet dzwonek budzika nie przerywa 
sou. Są i tacy, którzy się wprawdzie 
wówczas budzą, lecz nie mają ochoty 
wstać. Dla obu tych rodzaju niepopraw= 
nych śpiochów jest ten wynalazek prze- 
zńaczony. Na jednej ścianie tego łóżka 
umieścił wynalazca potężny budzik, Skoro 
godzina naznaczona nadeszła, rozlega się 
głośny sygnał. Po dziesięciu minutach 
drugi. Jeśli mimo to leżący w łóźsu nie 
wstaje i próbuje unieszkodliwić burzya 
ciela swego spokoju czyli zatrzymuje ze- 
gar, to po dalszych dziesięcia mioutach 
wyskakuje z zegara sprężyna, która wpro 
wadza w ruch inpe sprężyny, łóżko roz- 
pada się, a w następnej chwili łeży nie- 
borak na podłodze. 

Wynoalezioao rówoież „łóżko kąpielo: 
we“. Pod łóżkiem znajduje się wanna, 
napełniona wodą. Leżący w łóżku wy: 
ciąga specjalaą zasuwkę, łóżko odwraca 
sią I amator kąpieli wpada do wody. Ko- 
roną łóżek jest „łóż<o bujające*, prze- 
znaczone dla marynarzy. Podobno wielu 
z nich przywyka do ruchów  statku—dla 
większości ludzi bardzo przykrych — tak 
dalece, że nie potrafią na Jądzie usnąć. 
Lóżzo bujające —wynalązek szwedzki — 

jest dużą kołyską, poruszaną przez mes 
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KURJER CZĘSTOCHOWSKI 27 Listopada 1921 r, 
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chanizm, który można dowoli ustawić na 
„morze spokojne“ jub- „burzę“, 

Ważniejszą kwestją starał się roz- 
wiązać pewien Portugalczyk, kwestję gło- 
da. Jest to starem doświadczeniem, że 
przez ucisk na żołądek można chwilowo 
usunąć uczucie gloda, Fakt ten wyzyskał 
oa w swym wynalazku, Przyrząd jego 
podobny do bandsża na przepuklinę: pas 
z poduszeczką, którą Się umieszcza w 
okolicy żołądka. Zapomosą śrubki regu- 
luje się ucisk tak długo, dopóki głód 
nia przejdzie, Za trzydaiowy skutek wy- 
nalazca gwarantuje, 

Znów pewien Irlandczyk pomyśłał o 
biedskach' którzy nia cierpią niedostatku, 
lecz nie mają apetytu.. K»żiy z nas zau: 
ważył przy sposobności, że nietylco wi. 
dok, lecz i sama woń smacznych potraw 
działa podniecająco na apetyt. Wspom- 
niany wynalazca sporządził więc skrzy” 
neczky metalową, do której wlewa się 
kiika kropel płyau, stanowiącego jego 
tajemnicę. Plya ten ogrzewa się następ: 
nie zapomocą płomienia spirytusowego. 
Z pokrywy skrzynki prowadzą rurki gu- 
mowe, których końca trzyma się pod no- 
sem, a pzra uchodząca ze skrzynki do. 
staje się do nosa. Niebawem zjawia się 
wilszn apetyt, Rosyjskim wynalazkiem 
jest aparat ochronny dla pijanych, Szłada 
się ou z pasa, do którego z przodu i po 
obu bokach umocowane są wązkie de- 
Szoezułki, sięgające prawie do ziemi. Dają 
one chwiejącemu się oparcie w chwili, 
gdy traci rówaowagę. Wedle własnego 
doświadczenia wynalazcy, pijani wysra 
oają Bią zawsze ku przodowi lub na boki. 
Dla wyjątków od tej reguły umieścił on 
jednak ponadto na tyln3j stronie pasa 
poduszeczkę gumową, osłabiającą skutki 
upadku, Emem. 
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Zdaleka i zbliska, 


Samobójstwo polskiego oficera 
w Czerniowcach. 


„ W dnia wczorajszym w gmachu poli- 
cji w Czerniowcach popeło/ł samobójstwo 
cficer marynarki Stefan Lipski od szere- 
gu miesięcy przebywał w Czerniowcach 
pod fałszywem nazwisklem Romana Horo 
dyńskiego i podawał żonę swą Kazimier 
z domu Maresz za swą siostrę, W doia 
wczorajszym policja tutejsza na interwen 
cję koasulatu polskiego dokonała areszto 
wania Lipskich. Jak okazuje 8ię, Lipsk, 
pozostawał pod zarzutem sprzeniewierze-! 
nia 500.000 mk. niemieckich na szkodę 
skarbu polskiego, 

Ponieważ władze policyjne wiedziały, 
że Lipski posiada przy sobie rewolwer, 
poddały ofizera rewizji osobistej, ale ża 
dnej b.oni przy nim nie znalazły. Gdy 
Lipski w. pokoju dziennikarskim w dyrek 
cji policji zażądał szklanki wody — urzę 
dnik podejrzywając, że on pragnie otrać 
się, ch:lał ponownie przeszukać jego u 
branie, Wówozas Lipski cofsął się o 
krok, wyjął szybko rewolwer i zanim 
zdołano mu przeszkodzić, celnym strza- 
łem położył kres swemu życid, w obec- 
ności żeny. 

— Szkolniotwo polskie na 
Siąsku. 

Szkołom polskim na S'ąsku Cie- 
szyńskim pod panowaniem czeskim gro 
z! z powodu braku funduszów zamknię 
cie i to w chwili, gdy coraz więcej 
młodzieży polskiej garnie się do nich. 
Belem obmyślenia środków zaradczych 
rozesłał zarząd główny Tow. nauczycie 
li szkół średnich i wyższych do Towa- 
rzystw nauczycielskich, rektoratów wyż 


A BACZNOŚĆ! Korzystajcie z okazji! 


Prosta droga. 
po zakupy towarów łokciowych, niech 
we własnym interesie koniecznie zajść do składu 
kupca i fabrykanta 


Leona RUBASZKINA w Łodzi. 


ul. Kilińskiego Nè 40, 2-gie piętro m..10, niedaleko dworca Warszawskiego, 

kiijenteli otworzyliśmy oddział ekspedycyjny: Wy- 
odcinki towarów łokciowych (kupony) ściśle podług przy- 
słanego lub określonego nam wzoru, nawet bez zadatku, zaliczką pocztową 
(za opakowanie 1 przesyłki pocztą dolicza się 405. 
Wi, przyjmujemy z powrotem. Wzorów nie Wysytumy. Sprzedaje się taniej bow prywat- 
nym mieszkaniu, Interes obliczony jest na wielki 
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Kto przyjeżdża do Łodzi 
nieomieszka 


UWAGA! Dla dogodności 
syłamy pocztą odpowiednie 


szych uczelni, stowarzyszeń młodzieży 
i kulturalno oświatowych zaproszenia 
na konferencję w tej sprawię. Spole 
czeństwo polskie nie może pozwolić 
na upadek szkoły polskiej pod zaborem 
czeskim, musi ofiarność swoją raz jesz 
cze ujawnić, aby dać dowód rodakom 
naszym z tamtej strony granicy, żeśmy 
o nich nie zapomnieli. 

— Ruchome komory celne. 

Celem ułatwienia tutejszym sf-rom 
handlowym stosunków handlowych ze 
Wschodem jak dowiaduje się „Przegląd 
Wieczoray*—mają być tworzone komory 
celae ruchome, które umożliwiałaby znas 
Oznia jednej ze stron handlujących roz. 
winięcie swojej działalności, 

— Dymisja prezydenta War 
szawy. 

Prezydent miasta st. Warszawy wym 
słał dzisiaj do Rady Miejskiej następują: 
ce pismo; 

Wobec warunków, jakie się wytwo» 
rzyły wskutek stanowiska Rząlu, wobec 
samorządu stolicy i wobec powziętych 
przez Rząd zarządzeń i decyzji dotyczą: 
cych gospodarki miejskiej bez wysłacha« 
nia mej opinji jako Prezydenta Miasta, a 
także, pragnąc, aby na czela stolicy mógł 
stanąć prezydent obdarzony zaufaniem Ra 
dy miejskiej i Rządu, zgłaszam moją rem 
zygnacją na stanowiska Prezydenta m. 
st. Warszawy, Mam zaszczyt prosić Ra* 
dę Miejską o jaknajspieszniejsze wybra- 
nie nastę cy, gdyż ważność spraw i dex 
cyzji tego wymaga. 

Podpis; Piotr Drzewiecki, prezydent m. 
st, Warszawy. 


arendama 


Kobieta w Sowdepji, 


Powracający z Moskwy Anglik tak o. 
pisuje w dzienniku angi lskim obecną ko 
bissę z „towarzystwa“ w państwie S). 
wietów: 

„Jeśli mowa o kobiecie z towarzystwa 
w Bols ewji, to trzeba mówić o tych ko» 
bietach, z których trzy czwarte zajęte są 
obecnie w licznych biurach rządu Sowiec 
kiego. Tu spotyka sią dawniejszą damę 
dworu carowej obok dawniejszej pomya 
waczki, albo bardzo wykształconą kobie« 
tę obok młodej komunistki, pochodzącej 
a najniższych sfer „proletarjata. Wszyst» 
kie one pracują ze wszystkich sił i poma 
gają dzielnie do tego, by wprowadzić nie 
ład i bałagaa w labiryncie sowieckiej biu 
rokracji, 

Od trzech lat brak w Rosji zupełnie 
materjałów i ubrań eleganckich, brak żór 
nali mód, elagantka rosyjska musi Żyć 
bez eleganckiego obuwia, bez nowego ka 
pelusza, bez szpiaek, pudru, pomadki do 
ust i tysiące innych drobiazgów, których 
używa kobieta zachodnia dla powiększe:« 
nia swego uroku. A jednak „Rosjanki za. 
chowały pewną elegancję i wytworny styl 
ubioru. Anglik zdamiał się, widząc jakąś 
sninię najnowszego zachodnio europej. 
skiego kroju. 

— To stara firanka, do której użyto 
tylko pewnych dodatków z ianej sukai. 

Kobieta sowiecka, czy pochodzi z ro. 


dziny arystokratycznej czy proletarjackiej — 


jest w stania wiecznego zakochania się i 
uczucia. Fart jej tak potrzebay jak po- 
wietrze, W biurach nie mówi się w go- 
dziuach urzędowych o niczem innem jak 
o milości i kochankach. Są one dziecin= 
ne i proste w swej miłości, [Alo zdrađzos 
ne stają się zdecydowane na WSzystko, 


— Smiem twierdzić, kończy swoje u. ; 


wagi Aaglix, że w ostatnich trzech Ja 
tach więcej było w Rosji samobójstw z 
zawiedzionej miłości, nić z powodu głodu 
czy nędzy.“ 


Materjały, nie odpowiadające wzoro- - 
wybór, Wielki wybór różnych resztek. 
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Tygodnik Wydziału Robotniczego 


Związku Ludowo -Narodowego 


jest do nabycia w kiosku Kom 
rzeniowskiego i u sprzedawców. Gena 15 mk 
VARENE 


Proces Landru. 


Ostatnie dwie z dwunastu za- 
ginionych. Bwie wesołe córy 
. (Koryntu w pogoni za szczęśm 
|: cicm małżeńskiem. Znikły bez 
i śladu, a w willi Gambois zo- 
i! stały tylko trupy ich zamor- 
| dowanych psów. 


Ciekawość jaką  obadziły* sensacyjne 
rewelacje Lsndru ego, iż zdradził miesz- 
kapie jednej z kobiet, uchodzących za za» 
ginione, ok»zała się daremną. Był to 
mowa bluff Landru. Landru twierdz.ł, że 
pani Horn, o której policja stwierdziła, 
iź widziano ją po raz ostatni 6 lub 8 
| pażdeiernika 1915 roku zamieszkała po 
+ tym terminie w hotelu, znajdującym się 

> wa tej samej ulicy, gdzie oa trzeciem 

_ piętrze zajmowała skromny pokoik. 

$ Po sprawdzeniu jednak przez policję 

 gkazało się, że o ile nawet pani Hora 

_" mieszkała w tym hotelo, to w każdym ra 
zie przed datą stwierdzonego jej zagi- 
pięcia. 

Ten szczegól wiąc obrony Landru 
spełzł na miczem, nie udało mu się ude- 
wodnić, że ofiary jego żyją. 

A potem w komple je kochanek Lan- 
dru'ego jawią się wesoło córy Koryntu. 
To dwie ostatnie sympatje Landru, obie 
pschodzące.. z półświatka, Osie młodsze 
miż dotychczasowe wielbicielki „Sinobro= 
dego”. Pani Pascal, rózwódka, o lekkich 
GLyezajacb, liczyla lat 638, a Landru stał 
wię jej znajomym przez ogłoszenie w dzien 
mika, I ta młoda kobieta pewnego dnia 
po wycieczce do Gambais, znikła bez śla- 
ge, a brak jest wszelkiego materjału do 
mstalenia jej późniejszego pobytu dwu- 
mastu w szeregu zaginiony h. 

Więe wreszcie ostatn'a, naprawdę pięk 
ma, mimo swych 38 lat źjcia, wykwintna 
jjawaogrzesenica, która dorobiwszy się 
miego grosza, chciała wreszcie rczpocząć 
wowe, inne życie. 

Blada, o czarnych, pięknych oczach, i 
iśmiąco białych zębach panna Teresa Mar 
cadier, miała nadto ładne i bogate me- 
$łe. Chciała część ich sprzedać 

Pewnego dma w stycznia wszedł do 
jej mieszkania jakiś pan zajmujący się ta 
kiemi sprawami. Był to Landru. 

Parę dni poźniej, panna Marchadier 


|. qdała sią z nim do Gambais. Sympatja 
'. . roawinęła się szybko. 18 stycznia nasią: 
|. pil wyjazd do Gambois, a na 15 obiecaia 
~ młoda kobieta wrócić do Paryża. Ale od 
~ tąd już jej nie ujrzano, Nie pozostał po 


pu 


miej żaden ślad, a tylko w notatnika Lan 
dru'ego była jedna f:talna cyfra „LO*. 

Ale w tym zagadkowem zsginięcia pan 
my Marchadier kryła się nadto jeszcze 
jedna zagadka. Panna Marchadier miała 
dwa ulubione psy. i 

Te psy znikły wraz ze swą panią, 
śle podczas rewizji w samotni odludnej 
Laadru'ego w Gambais, gdy przejrzano 
rózne zakamarki tajemniczej wili), w ga- 
raża ujrzano powieszone dwa jamoisi pan 
ay Merchadier. 
„wzywiście nie miał „Sinebrody”. A gdy 
sąd, spytał Landru, jakim sposobem tru- 
py tych piesków znalazły się w jego wil 
fi, Landru spokojnie odpowied iał: 

— Podczas pobytu panny Marchadier 
w @ambais zbyt głośno wyły, przeszka- 
dely mi we Śnie. Wobec tego sam pce 
wiesiłem je w garażu. 

Gdyby „stara panna“ żyła, to chyba 
zemdlałaby ze złoś:i, na widok Śmierci 
swych ulubieńców, 
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“Rozmaitości. 


(-) Jak można mieć w zi- 
mie swieże róże? 

Właściwie radę tę trzeba było podać 
w lecie. Wiedy, kiedy kwiiły róże, kiedy 
możns je było dostać w podarunku od 


- - ERARE E YONNE. YA 4 
a pracy, Uuczoń łat 
Poszukuje | 10 uaowea wy- 


„kształceniem, Wiadomość w „Kurjerze*. 


Zbyt miękkiego Berca. 


„KURJER CZĘSTOCHOWSKI" dnia 27 Listopada 1921 r. 


„Nasz Sztandar” EE E OT E EEE 
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Dzis! 


w Cukierni i Restauracji 


pączki i 


„CRISTAL” — 


fawoski. 


posiadaczy ogrodów, lub w najgorszym 
razie \ kupić za jakąś, nieprzechodzącą 
granie mozliwości, cenę. Dzisiaj ta rada 
jest jak musztarda po obiedzie! Ale lepiej 
późno, niż nigay. Słuchajcie więc wszy- 
scy cı, którzy sią w zimowych miesią- 
Cach biedzicie, jaki podarek dać zimowym 
solenizantom! Otóż na przyszły rok przy 
gotujcie w tecie blaszane puuełko, dające 
się hermentycznie zamknąć. Oprócz tego 
doskonale wysuszacie miałką sól. Potem 
postarajcie 7-3 0 pączki roz na długich 
łodygach. Żączki, które jeszcze nie roz= 
wiuęły się, ale tuź, tuż mają to zrobić. 
Na ano pudełka trzeba nasypać warstwę 
Buli, ułożyć na miej pączki róż, tak, żeby 
się nia dotykały sieblię 1 zaSJpać solą, a 
potem pudełko szozelnie Zamknąć, Po 
kilka miesiącach, gdy się róże wyjmie, 
to wygiądają One jak gdyby zupełAie 
zaschiy, Należy uciąć kawałek  łoayg), a 
pączek wstawić do fiakoau z wodą, Po 
kuku aniach odzyją i rozwiną sią w prze 
śliczne kwiaty. 


Z procesu Landru: 


Podczas następnych rozpraw Ssądo- 
wych w Paryżu w sprawie Landru'eg0 
największe zaciekawienie wywołały ze- 
znania niejakiej Ferdynandy Sigret, je» 
dynej z cfiar jego. pozostałej przy ży= 
ciu. S:gret wystąpiła przed sądem nad 
zwyczaj elegancko ubrana, Złożyła ona 
swe zeznania niewiele uzupełniające 
wspomnienia jej, ogłoszone w jednym 
z dzienników paryskich. Oświadczyła, 
iż nigdy nio stwierdziła żadnej zbrod= 
niczej chęci ze strony Landru. Prze- 
ciwnie, rozpalając niejednokrotnie o 
gień w piecu nie znalazła tam żadnych 
kości. Obrońca oskarżonego przerwał 
wówczas zez'ania Sgret i zawołał: 
„To samo obale akt oskarżenia“. Na- 
stępnie zeznawali biegli rzeczoznawcy 
którzy stwierdzili, że Landru posiada 
usposobienie melancholijne, jednako” 
woż jest odpowiedzialny całkowicie za 
swe czyny. W odpowiedzi na to, oskar 
żony podziękował rzeczoznawcom, iż 
nie zakwalifikowali go jako warjata. 


Małpie gruczoły dla człowieka, 


Z pośród wielu głośnych nazwisk w 
Ameryce w ostatcich czasach najwięcej 
może rozgłosu nabyło nazwisko doktora 
medycyny Tomasza Edgera, zwykłego 
doktora chirurga, kióry dokonał ostatnio 
ciekawej nadzwyczaj i jedynej w swoim 
rodzaju operacji przyczepiapia migdałków, 
właściwie gruczołów małpich na człowieku, 
Teorja przyczepiania owych gruczołów s 
małpy na człowieka ogłoszona była nie- 
dawno w Paryżu przez profesora Woro- 
nowa, który twierdził, że w ten sposób 
przeszczepiono gruczoły powracają czło 
wiekowi utraconą siłę, rzeźkość, młodość. 
Dziś stoi Amerysa, idąca zawsze na cze” 
le postępu, postępu „Światowego, wobec 
dokonanego fastu: pa jentem, który dobro 
wolnia dał sią zoperowsć i dał sobie 
przeszczepió gruczoły z małpy, jest znany 
i głośny pisarz ameryka *ski Irwing Ba- 
con, człowiek, mający 59 lat, zdenerwo- 
wany, osłabiony 1 wycieńczony pracami 
dziennikarskiemi i literackiemi, 

Ba:on ofiarował się sam, cŚwiadczając, 
że ponieważ życie jego jest już u schył- 
ku, ponieważ czuje się zmęcze tym Źyciem 
i zdenerwowany, co najważniejsza — traci 
pamięć, dobrowolnie podda się operacji, 
aby tem samem dać możność lekarzom i 
chirurgom amerykańskim zbadać teorję 
profesora Woronowa, czy rzeczywiście 
mozna operacji taziej dokonać, czy może 
ona pożądane skutki przynieść, czy ludz- 
kość coś na tym eksperymencie uzyska, 


Naturalnie Ameryka, a głównie świat 
lekarski, oczekiwała wyniku operacji z bi 
elem serca—i oto pewnego dnia zjawił się 
sam pacjent, położono go do łóżka, a tuż 
obok w pokoju „mieszkała* piękna małp- 
ka, sprowadzona na krótko przed zapo- 
wiadaną operacją z Meksyku. Na drugi 
dzień dr. Edgar w otoczeniu trzech innych 
znanych chirurgów dokonał przeszezepie- 
nia gruczołów z małpy na pacjenta. 

Operacja trwała wszystkiego 12 mi- 
nut i udała się, Bacon, jak sam zapewnia, 
odzyskuje szybko rzeżkość, pamięć i siły. 
Czy odzyska... młodość no to przyszłość 
pokaże. Pozostaje on pod ścisłą obser- 
wacją szeregu słynnych lekarzy, ktorzy 
zbierają naukowe dane, dotyczące jego 
stanu obecnego i ewentualnych korzyści, 
osiągniętych z operacji, 


Rzeczy ciekawe. 


Lunatycy. 


Nie znajdzie się wielu, którzyby mieli 
sposobność widzieć lunatysa, chyba na 
scecie teatru np. w tragedji Szekspira 
„Makbet“, w „Hjobji* Zuławskiego w 
„Lupatyczce* Belliniego lub też na ekra- 
nie kina, Powszechną jednak jest opinja, 
że lunatycy są obdarzeni słą tajemniczą. 
Mają posiadać zdolność choazenia po stro- 
mych dachach i po rysnach z zuzełną 
pewnością, wykonywania czynności umy- 
słowych, którym nio umieją podcłać na 
jawie, czytać książki w obcych językach, 
których się nigdy nie uczyli, 

Takie opowiadania o lunatykach pc= 
chodzą od osób niewiarygodnych lub nie- 
posiadających dara ścisłej obserwacji. 
Mylnem jest również zapatrywanie O tae 
jemniczem działaniu księzyca na lunaty= 
ków (wyraz ten urobiony z łacińskiego 
luna — księżyc). Lunatyk ohodzi wśród 
snu bez względa na to, czy jest pełaia, 
nów, pierwsza lub ostatnią kwadra. 

Istnieje opis zachwiania się lunatyka, 
oparty na dosładnem spostrzeżeniu, po: 
chodzący od pewnego lekarza w Wrocła- 
win. Opis tea dotyczy wychowanka tego 
lekarza, chłopca żywego usposobienia, kto 
ry wówczas liczył 11 lat, Mówił głośno 
ze snu, opuszczał łóżko, chodźżił bezcelo- 
wo po pokoju, dotykał się sutomatycznie 
rozmaitych przedmiotów, omijał spokojnie 
przeszkody umyślnie ustawiane, otwierał 
okno i wyglądał przez nie. Na nawoływa 
nia nie oddziaływał, Wreszcie wracał ao- 


browolnie do łózka, a obudziwszy się nie _ 


posiadał Świadomości tego, co zaszło. Wy 
darzyło się też, że podczas takiej noc- 
nej wędrówki wyjął z bibljoteki książkę 
w obcym mu języku, usiadł i zachowy: 
wał się tak, jakby czytał. Brak ta wszel- 
kiej podstawy do przypuszczenis, że zron 
zumiał nagle obcy język. Lekarz ten zas 


5. 


tem zastosował radykalną kurację. Gdy 0= 
pisane zajście powtórzyło sią pewnsj no- 
cy, uderzył lunatyka biczem. Chłopiec 
wrócił krzycząc do łóżka, a od tego Czam 
su sam szmer bicza wystarczał, by go 
powstrzymać od wstawania, 

Iany luoatyk, 17 letni uczeń gimnazjal- 
ny, wstał pewnej nocy z łóżka, ubrał się, 
zebrał książki szkolne i wyszedł na ko- 
rytarz. Tam obudzony zegarem, wybijają- 
cym właśnie dwunastą godzinę, Soostrzegł 
niewłaściwość swego położenia, Saiło mu 
się, że już godzina siódma i że czas iść 
do szkoły, Uczynił więc we śnie to, co 
sią codziennie powtarzało. W piętnaście 
lat później obudził się w nocy z bólem w 
kolanach i spostrzegł zdziwiony, że znaj- 
duje się w niezwykłej sytuacji: klęczsł w 
swoje sypialni na piecu prawie dwa me- 
try wysokim i trzymał się rękami gzym= 
su. Przed piecem stało krzesło. Przy po- 
mocy swojej żony zlazł z pieca, Był on 
dobrym gimnastykiem. Ryzykowna ta no- 
cna wycieczka wykazała konieczność wy- 
leczenia go z tego chorobliwego stanu. 
Stwierdzono, że sypiał niespokojnie, jeśli 
późnym wieczorem dużo umysłowo praco- 
wał lub adł potrawy ciężkostrawne. W 
wigilję jego podróży na piec zaszło jod- 
no i drugie. Zastosowano więc djetę n- 
mysłową i cielesną z pożądanym skut- 
kiem. 

Zachowanie się Innatyka staje się zro 
zumiałem, jeśli wyjdziemy z założenia, że 
wykonywa on czynności, o których áni. 
Podczas swoich wędrówek jest on oparo- 
wany w zupełności przez swoje obrazy 
senne i pojmuje tylko to, co pozostaje za 
snem w łączności. Odpowiada też nieraz 
na pytanie, o ile są w zsiązkun z jego 
snem, na inne nie oddziaływa. Może się 
naturalnie wydarzyć, że luaatyk dostaw= 
szy sie na miejsce niebezpieczne, np. na 
dach, zachowuje się tam z taką pewno: 
ścią, jakiej brak ludziom na jawie. Pe- 
chodzi to atąd, że nie posiada świadomo: 
ści niebezpieczeństwa. Zresztą i lunatycy 
spadają z dachów. r 


HERBATA 
KAWA. 
i SUROGATY 


burtownie i detalicznie po cenach 
rynkowych w składzie firmy 


„MOKKA KAWA” 
Dom Importowy 
LEON PIOTROWSKI 


Częstochowa II Aleja 24. 
Telefon X 1, 


ŚLEDZIE 


norweskie (zwyczajne) 
i holenderskie (tluste) 
tylk» hurtowo, partjami i na 
beczki ze składu ul. Stanisława 3, 


CUKRY i CZEKOLADKI 
w wielkim wyborze 
poleca 
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Do 40% 


już każdy nabyć może 
m y m 
«J. Rząsińskiego 
Kościuszki 192 w podworzu. Telef. 3-18. 


Wszelkie towary białe, szewioty, jedwabie, korty, kapy, chustki 
i inne towary. 


Duży wybór kołder watowanych 
satyny kołdrowej i zapałowej różnego gatunku. 
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„BEAT CHĘSTOGHEWEGKU" 


TEATR „ODEON” 
Tajemnica jej oczu 


NAD PROGRAM: 


Sława Ameryki, najgłośniojszy na świecie 35 


Teatr „PARYSKI” 


Wielki dramat wschodni w 7-iu aktach p. t 


DALEWICA 28 STAM 


na tle bajecznych widoków kraju „Tysiąca i jednej nocy*, 


Priscilla Deau 


Film ten otrzymał pierwszą nagrodę na konkursie w NeweJorku pod w 
Ilustracja muzyczna pod dyr. JERZEGO BURSIKA. 


Niebywała gra! 


W rolach głównych: piękna gwia- 
zda amerykańskich kino teatrów 


"Dr. Stefan Purski? 


Kilińskiego M 4 
= jawi m A CHOROBY anno 2 cw 
skórne i weneryczne 
Przyjmuje do 10-ej rano i od 
5—7 p-p. w niedziele i święta 
e od 8—11 rano. © 


Dr. Wacław KON 


choroby wewnętrzne % 
(spec. żołądka i kiszek) 
przyjmuje od 4-6j do 6 p.p. ul. Panny 
Xárji 331 w pracowni bakterjołogicz- 
nej cd 6 do 7-eji pół wiecz, m 
Pracownia bakterjologiczna (ul. Pan- 
ny Marji 31 lewa oficyna) otwarta 
codziennie od9-ej do 12-ej i od 5-ej 
do 8-ej wiecz, 


AB 
dr. Paweł Broniatowski 


„w Częstochowie ul, Panny Marji t. j. l Aleja 
Nr. 21, obok teatru „Paryskiego” 
Ghoroby: skórne, dróg moczowych | weneryczne, 


Przyjmuje od 9 — 12 rano 1 od 4 —7 po - 
"zę Panie od 12—1 w poł. pop 


| 


Dr. med. E Petrykat 


choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje od „odz.O.ej do 8-ej 
w soboty od 5—5 popol. - 
ul. Gen. Dąbrowskiego 6, I-sze pietro. 
EZ ORAO NERZY PT. NOK TRIO = 
z Lekarz-dentysta 
Michał Crejniec 
uł. Panny Marji (l Aleja) Niro. 


trzyjmuuje codziennie od 9-ej rano do 1 po poł 
1 od 3—7 wiecz. Telefon 250 


WRZ EYE AE 
Dr. Józef KLUCZEWSKI 


b, ordynator akuszeryjno gine 
kologicznej kliniki w Kazaniu 


Ii aleja Ne 52 parter prawa cficyna. 


= Choroby kobiece i wewnętrzne. 
_ Przyjmuje od 


9 do 10 rano i od 4 do 6 
po południu. 


=. 


Pracownia parasoli i lasek 


S. GRABINERA 


przyjmuje obstalunki i rep racje po ce: 
nach przystępnych 

Aleia 8 w podwórzu prawa oficyna. 

FLET sar OTST DRENE O Z PAEA TSA EAER OET EEIT 


Redaktor i Wydawca: Adam Paciorkowski. 


Sensacja! 
Człowiek śmiechu 


w przewybornej 2-u akłowej farsie 


27 Listopada 


Od dnia 26-g0 b. m, i dni nastę 


Program od piątku 25-go do ponie- 
działku 28-go Listopada [921 roku. 


Dramat w 5 ciu aktach. W roli Alicji 
SzedeYari sty'na artystka węgierska 


IZA LENKEFFY. 


CHARLIE CHAPLIN 


„UJ, TE DOLARY 


S 


nych 


O ZZ EAZA, 


i amerykański 


BULU 


Niebywała wystawa! 
bywała wystawa! 


„GUNNAR TOLNAES: W allace=O0akman. 


Orkiestra powiększona, 


Pierwsze Polskie Kursa Maturalne 
W. i H. Tyrankiewiczów 
rozpoczynają nowy cykl wykładów 


I-go Grudnia r, b. 


í) do egzaminu z 6:ciu klias dającego: prawo wstępu do Średnich 
Szkół rolniczych i mierniczych, pr. cenzusu ofic. i t. P. 


2) do matury gimnazjalnej i realnej. 


Lekcje w lokalu własnem Kursów od 3—8 po poł. 


inf. w dni powsz. 


od g. 11—1 w lokalu Kursów 


Kraków, Karmelicka 56 II p. 
ETENE REI RN TT WOZU TESES ERE TYCZCE NEA 


Jabłka = = Kożuszki - serdaki 


po cenach 
zniżonych. 


Szkolna 3b, godz. od 9— i 3—6. 


. noży 


i drownianych, kół 
pasuwych transmi- 
syjnych. 


> 
a [4 m 
M. Ciurzyńskiego 
w Czestochowie, ul. Ogrodowa NT. 
Towar gotowy posigdam na syładzie, 


ATENON: = E IWER PZA. "ROT TSWE Z TEER ETA 
ESEE A E TEE T GT FA T ERSTE TS 
NAJTANIEJ! 


Papę Smar do wozów czarny 
Smołę Sma. io wozów żółty 
G:ps Oleje i tłuszcz, T« vótta* 
Cement Cegła i gl nka ogniotrw. 
ak Płyty piekarskie 
Dziegieć Węgiel drzewny 


Smołę drzewną Farby i lakiery 
Terpentynę Artykuły chem. techn, 


D. BERKOWICZ 


Częstochowa, ul Kościuszki JW 45. 
Telefon N 405 


śż.| Wielki wybó 
O O- 

43| Wielki wybór 
e. 2f kortów, wełny, oraz towarów 
BE” s bawełnianych poleca znana 
"Bs —| firma | —— 
=.2 | a. Dawidowicz i S-k 
ss] 3. JAWIUOWICZ I -KA 
Ś 3 I Aleja 7, telefon 74, 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 


FABRYKA 


Po powrocie właścicielki firmy 
„JÓZEFA” I Aleja 54 
poleca: gorsety hygieniczne nowych fa- 

sonów, pasy, biustonosze i t, p. 
A A ZZ ean: z a e ae 


Kto chce mieć ze starego, 
=== = nowy kapelusz, == 


niech śpieszy ze starym kapeluszem 
damskim lub męskim, słomkowym czy 
filcowym do chrześcijańskiej pracowni 
p.t „JJ ULJA” 


ul. Kościus:ki 23 m. 11. 


Do rejestra handlowego, działu C, Sądu 
Okręgowego w Częstochowie wpisano: 


Dnia 10 października 1921 r. 


Pod Mè 3. Firma „Częstoehowskie To- 
warzystwo Wzajemnego Kredytu“, Celem jest 
dostarczen e cz onkom, przedewszystkiem 0S0- 
bom zajmującym się handlem i gospod»rstwem 
rolnem, niesbędnego dla ich obrotów kapitału. 
Siedziba est w Częstochowie, istnieje od 1901 
roku. Kapitał udziałowy wynosił w dniu 31-go 
grud ia 1921 r 110773 mk, 44 fen. Zarząd To- 
warzystwa tworzą Prezes Ignacy Tomczyk, 
człon» owie: Kazimierz Malmński i Michalina Pa- 
wlakowa, Radę Towarzystwa tworzą: Prezes 
Józef Ficenes. członkowie: Stanisław Hertz, 
dr. Edward Kom, Jan Langner, Henryk Mar. 
kusfeld, Gus'aw Najman. Korneli Pietrzykow= 
ski, dr Władysław Sachs i Zygmunt Stiller. 
Do obowią ków zarządu należy prowadzenie 
wszystkieh dozwolonych operacji Towarzystwa, 
Ocenianie wspólnie z Komitetem Kredytowym 
wartości przedstawionych do dyskonta weksli; 
oraz naznaczania dla każdego z członków wy- 
sokości tej sumy, ponad którą weksle jego nie 
mogą być przyjmowano do dyskonta, Postano- 
wienia w tym .rzedm'ocie zapadają za pomo- 
cą tajnego głosowania większością awóch trze- 
cich głosów, Rozstrzyganie przed ogólnym Ze- 


zględem powodzenia pobił rekord światowy. 


braniem wszystkich kwestj!, które temu osta- 
tniemu przedstawione będą do rozstrzyg rięcia. 
Sporządzanie mięsięcznych bilansów, Ukłąda- 
nie rocznego etatu wydatków, Najważniejszym 
zaś obowiązkiem Zarządu jest utrzymać w ka- 
sie gotowiznę w ilości dostatecznej dla nicg- 
włocznego zaspokojenia żądań co do ZWPCĄ U 
wkładów lub wypłat z rachunków bieżących, 
a wogóle dla ścisłego zadośćuczynienia wszy - 
stkim przyjętym przez Towarzystwo zobowią-: 
Wszelką korespondencję w imieniu Towa- 
rzystwa prowadzi Zarząd, a podpisuje prezes 
Zarządu i jeden z jego członków. zobowiązania 
zaś Towarz. powinay być podpisane przez pro- 
zesa i dwóch członków Zarządu. Spółka znajduje 
sięw stanie likwidacji, Likwidatorami są: Igna- 
cyTomezyk, Józef Ficenes, Michalina Pawlako. 
wa, Zygmunt Stiller i Stanisław Hertz z prawent 
kooptacji, Siedziba komisji likwidacyjnej znaj- 
duje si» przy ulicy Pan ny Marji 18, Spółka. 
handlowa, zatwierdzona 31 [5 1901 r, 


Częstochowa, dnia 25 listopada 1921 r. 


Prezes Sądu M. KOKOWSKI. 
p. 0, Sekretarza W, WOLNIAK, 


CRE S: 
LEKARZ DENTYSTA 


Artur Broniatowski 


I Aleja 
przyjmuje od 9 rano do 1 p.p. 1 od 3 d0 7 wiece 
M CO CEO WE 


Biuro „RENOMA” 


Kościu ¿zki il 
Ma do surzedania: Gospodarki 15-mor- 
gowa, 25-morgowa, 10-morgowa, 1 1-morgowa, 
Domy, domki z ogrodami, Majątki 10- 
włókowy, 1i-włókowy, 34-włókowy, Sklepy, 
restauracje, interesy handlowe. 
Potrzebni pośrednicy na prowizje, 


TEE OYPECZRIEGYY PRD EET ERA 


2 Komisowe Józef Tucholsk 
Biu RO y Częstochowie, II-ga Aleja 2 


Przeprowadza: kupno-s rzedaż majątków rot- 
nych, domów, fabryk, przedsiębiorstw i inte» 


resów handlewych. 
ślusarski wyrabia no- 


Warsztat we pompy, zaluzje do. 


okien i drzwi, olearnie, oraz przyjmuje tako- 
we pić reparacji, Ceny zniżone o 259) „nl, Kre- 


kowska 22, 
lekcji w zakresie 6-ciu. 


Udzielam klas, Ceny bardzo przy 


stępne. Wiadomość w „Kurjerze« 


H sklepowe do s - 
Urządzenie dania, cena E 
stępna. Wiadomość ul, Mała Aż 16 m. 14, t 


że sklep do wynajęcia 

z paszport zagraniczny wydany 
Ząi nat przez starostwo Wieluńskio za 
X: 303107 | 20 15 |921 na imię Adeli Krzepie- 
kiej Rame i. w. Wierzchlewie, gm. Sta- 
rzenice, 


Pó 


a 
g P koju poszukuję z oddzielnym weje- 


ciem. (Cena obojętna. sub: 
„Biuralistka*, 
papiery woj kowe od- 


Zqgubio RO roczenia 1838 na imię. 


Pawła Mikody zamieszkałego w Zawierciu, 


Odbito w Drukarni „UDZIAŁ OWEJ, 


TA S TT r 


2 


> ko 


(Rf 
4 


